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cJV2 99. Piotrków, Środa, 18 Sierpnia 1915 · roku. Rok I. 

' wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres f<edakcji : Piotrkó ~v, Bykowska 55 II piętro. Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
f<!ctl~J,cj;i otwMla •id god;: 10 rauo do 1 i od 2 ćo ó popoi., w dme pows1.:odnie W 1iedzie1c I 
i ~w ę„1 lokal l?edakcji otwarty orl g'Jd~ir.y 1G oo 11 raf19. ~ękopis1w Redil!,ci~ 1il zwrnc~. 

. ,Jr'1i11istrnci,1 otwarta '><1 60dz1111· H '!n Il rano 1 od .3 <lo 7 pop Il dnw. 
•:l'nl ~w>zczeg6u.ego munem w Piotrkowie IO ha!; na prow~ncj1 i 1.agranicą 12 ha .=10 fenigow. 1! 

Prenumerata mie~1ecrna w Piotrlrnw1e ~· kor 50 hale.zy, na prowmcji i zagranica 3 kor. 50 łl•I 

Ceny oglosz!!n: •id wiersz.a petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za każ:dy następny po {? hal. 
Układ tahelaryrzt1y J,1b skoi11pl1Kowany p1en~sly 111z pe 40 haleuy" za każdy n;1~tępny 15 h~l. 

).)roone ogłoszenia i ne1uo1ogi 1 haieue ''!! słowo, n:i1mn1c1szc ogłoszenie -40 halerzy 

Piotrków 18 sierpnia 

Austro - W ~grami a Rosją, w Galicji bardzo 
żywo zaczęła kiełkować myśl samorzutnego 
czynnego wystąpienia w tej wojnie po stronie 
Austrji. 

- :tnnnZ ..... - i ---- - - -
ry przed rokiem· właśnie prowadził kadrową kom­
panję z Krakowa do Miechowa, idzie do telefonu. 
Kilku11astu sztanowców za nim idzie do sieni. 

H.llo I I bryg.ada ·mówi, l(ome.Hla Legionów? 
Tak! Poproście kap. do teldonu. 

Chw la milczenia. 
Halo: ·Tak, kap. - tak - tu kap. 

Ludy monarchji auslro-węgierskiej obcho­
dzą w dniu' dzisiejszym uroczyście i świą­
tecznie o.s1t:'mdziesiątą piątą- rocznicę uroJ zin 
ce-sarza Franciszka Józefa. · 

Znamiennym też dowodem stos11nlh1 
wzajemnego Polaków do monarchji habsbur­

' skiej była polityka Kol~ Polskiego we Wied­
niu, które zawsze szczególnym wpływem 
cieszyło się u cesarza Franciszka Józefa. r 

Z roku na rok rosło znaczenie Galicji 
i Poh1ków w państwie, z roku na rok prz.y­
bywało krajowi swobód. Z imieniem cesarza 
łączy się reforma wyborcza w państwie, oraz 
sejmowa reforma wyborcza w Galicji. 

z polece 1ia lwmen<ly uprz..:jmie pruszę 
o osobiste potwierdzen:e wiadomości o wzięciu 

Warszawy. A cześć składają ludy Austro-Węgier ce­
sarzowi Franciszkowi Józefowi nie tylko jako 
sędziwemu, dostojnemu i sprawiedliwea1u mo­
na1 sze, nie tylko jako człl)wiekowi, któremu 
los nie oszczędził żadnych nieszczęść oso­
bistych i cierpień, ale nios1 mu swój wdzięcz­
ny ~)Old jako temu Władcy, co dla Jobra 
ludów swoich nie zawahał się z nimi po­
dzi ~lić władzą i podczas rządów swoich do­
póki mógł, kierował nawą par1stwa lak, by 
obywatelom jego wszystkie dobrocizL::jstwa 
pokoju zapewnić. 

Imię cesarza Franciszka Józefa wiąże się 
~zczególniej z losami polskiego sp )łeczerbtwa 
w G· licji, ktl rc w wysokim stopniu dozn:1-
\'itało życzli w-ości cesarza dla Polaków wogóle. 

Z radością prawdziw~1 patrzyliśmy my, 
Polacy z Króle::,twa, tak srodze ograniczani 
w swych prawach i społecznych i narodo­
wych, na ten rozkwit Galicji. 

Pamiętamy, że ta1n znajdowali schronie· 
nie bezpieczne, byt i możność dalszego dzia­
łania ci wszyscy, których ciemiężne rządy car- ' 
ski' zmuszały do ucieczki z ziemi ojczystej. 

Pamiętam. , że tam w Galicji wykuwał się. 
miecz na naszego gn~b1ciela, że tam powsta 
ły pierwsze militarne związki polskie. 

J nie zapra~czamy, że t~l z G;ilicji wła­
śnie wyszły · pierwsze oddziały strzeleckie na 
walkę z Rosją, że w Galicji uf or m o w a ł y 
się Legiony. I dlatego jedną z Legiona­
mi żywimy nadzieję. I dlatego wraz ze spo­
łeczeństwem polskiem w Galicji wierzymy, że 
przyszłość nasza zwiąże nas wolnych ,z wol­
nymi, pod temi auspicjami, które nam nie­
sie czyn Legionów i zwycięski miecz mo­
narchji habsburskiej i ta życzliwość, ja 1<:ą dla 
narodu polskiego okazywał tylekroć sędziwy 
Władca habsburski. 

Jemu zawdzięrwia przt. dew. L1'stkiem Po­
acy r-amorząc! krajow 1, na szerokich podsta­
wach oparty, sa'morząd, który ciał możność 
niezmiernie korzystnego rozwoju gośpodar­
czego i wydźwignął kraj z ciężkiego położe­
n'ia eko11omicznego, w jakiem się znalazł w 
siódmym i ósmym dziesiątku lat ui;iegłego 
stulecia. Dz1ęld samorządowi, podniosło się 
też i do bardzo pięknych rezultaLó1,.v doszło 
szkolnictwo ludowe w Galicji, ta podstawa 
oświaty narodowe[. Ale nie tylko materjal­
ne] natury dobra zawdzięcza Galicja rząctom 
cesarza Franciszl·a Józefa. Jego osobistej 
interwencji przypisać należy prawa języka pol­
skiego w Galicji, uregulowane pozaparlamen·· 
tarnie rozporządzeniami ministerjalnemi. 

Roz1,.wit nau!d i sztu~~'i polskej w Ga­
l:qi zawsLe znajdował protekcję i poparcie 
cesarslde, a ,i;włai::zcza z naZ\\ iskiem ccrn„za 
Franciszka Józefa łączy się powstanie Pols!dej 
Aka•!emji Umiejęrności w Krnk.)\vie, tej -;łus~­
nej chluby i dumy Polaków w dLiedzinie 
kulturnlnej, najwyższej instaI1cji i warowni 
naszej nat: ki. 

Rozumiemy cześć, którą składają ludy 
. monarchji swemu cesarzowi Franciszkowi Jó­
zefowi, i szacunek ich dla Jegó osoby pojmu­

' jemy i spodziewamy się, ż'e panowanie Jego 
uwieńczy wielki czyn wypełnienia sprnw1e 
dl:wości dziejowej względem narodu polskiego. 

Nie,~apomniane też pozostanie w pamięci 't 

Polaków to zrozumienie db naszt'J prze- I 
szłoś ·i naro-.' , ·ej, dia nasLych uczuć z ilisturj;i l 
Z\\ 4l' nych, które objawiło się ll!\)..:Z', tym 
a'.ten1 ofiarowallia narodowi pol~ki m na 
wiecz stą \\łasm ść Wawell!, tego skarbca I 
na.zycli ';sponmk 1, tego symbolu n;.1steJ l 
p;zeszłości świetnej. Ouy akt ten był zadat- , 
kie111 i przysLłośc1. 

A wiemy, że i polityczno-narodowe aspi­
rncje polskie nie były obojętne cesarzowi 
Franciszk01.vi Józefowi i wtedy, kiedy docisk 
losu nan1 szczególniej się dawał we znaki. 
Gdy w roku 1863 wybuchło powstanie pol­
skie -rząd austriacki nie r>rzeszkadzał formo- • 
waniu się oddziałów pow'sta11czych, 'Zbieraniu 
funduszów dla Rządu Narodowego i organ i· 
zacji pomocniczych działai1 na rzecz powstania. 

Jak społeczel1stwo polskie w Galicji ro 
zumiało i odczuwało te życzliwe te11dencje 
cesarza Franciszka Józefa wobec narodowych 
zamierzeń Polaków, dowoJzi fakt, że kiedy 
w r. 1878 zanosiło się na wojnę między 

Wiadomość o wzięciu 
Wars:zawy D8: linji bojowej 

Na rozległych równinach Ziemi Lubelskiej 
roz1ożyła si~ brygada 

•1.ii;za na dłuż.,zy bój z wrogiem, zaciekle bro11iq· 
cym kc ż ej piędzi ziemi, znw1ejsz1jącej odległość 

o l jtg0 rosyjskich sadyb. 
C •ować si~ po l zie11ią trza, przypadać do 

d ·u~w, gdy szrapnele i' •rranuty mo5hiewslde wy~rn­
f· .ij4 of;My. Dziś 6 sierpni1, clic:eJi;my .rnirn Ho-
1vizo1Vać nrnłą rocznicę przt.jścia gra1:icy i•od Mi­
,·hałuwicami i rozpocz~cin naszej kamp:rnji. Zaw•o­
dło wszystko. Na pozycje w~ród ~ro 1 li i tawów 
trudno si~ tnborom dostać, sztab :t jednej jedyn j 
c!iułupie się tnli. A wokół pad1jq .kuf-:··ki" ro· 
syjs1oe. 

Wtem o g0dzinie 4.30 t<.'lefo11ista gło·em wzru­
·~zonym melduje ;;;zetowi sztabtt: „qbywa lu, mel­
duj:{ nam z Komendy Leg10nów, 7.e arszawa 
1nięta". 

Przy stole poru•;zenie. Komenda,1t wy<Sz.:dl 
11klddać rozkaz do żołnierzy z ·powodu rocznicy 
wojny. Szef sztabu jak kolumna marmurowa przyj-
1111.1je zimno kn tnt lrJ.ltnE>k. 

"Kapita1.ic, sp„twdzić!·' ~ pada krotki roz 
lrnz. Podnosi si~ szyb1rn kapitan któ-

I 

Wszyscy obecJJi wpili si~ wzrokiem w twarz 
Stopniowo całe oblicze młodego 

sztabowca 1ozpromienia si~. Po cbwili rznca słu­
chawkę. 

„Obywatelu szefie, szef 106-ej dywizji doniósł, 
że Warszawa zajęta przez wojska bawarskie. Wiado-
mość otrzymał osobiście kap. " 

Wieść lotem ptaka przedarła si~ do szaóców. 
Wszystkie pułki zostały zawiadomione mo­

mentalnie. 
Niemillmące hurra I rozlegało się na calym 

f1oncie. Moskal~, słysz.ie te okrzyki, zdwoili ogień 
diialowy i karabino 1Vy. Nasza chwacka baterJa 
por. tuż przy sztabie będąca, odpo­
wiedziała trzyKroti·ą salwą! 

War -z<1wa wz'ęt;i ! kei po poluch i lasacb 
Ziemi Lubelskiej. 

Późnym wiecwrem telefon dor.iósł o wzi~ciu 
Dęblina. 

Możecie sobie wyobrazić, co działo si~ w du­
szach naszycb żołnierzyków, którym twardy woj­
skowy obowiązek nakazuje walczyć tu, kiedy tam 
o sto kilka rnście kilometrów nasza ukochana War­
sza\va wolna. 

Do niej iść za wszelką cen~, zobaczyć miasto 
drogie. 

Oto jedyna myśl całej brygady. 
ivliejsce postojtt I llrygady 

6 sierpnia 1915 roku. M. Dąbrowrlłi . 

lJojna · dyplomatyczna na 6ałkanie 
We\lług informacji pism angielskich sto­

lica Bułgaqi stanowi obecnie vvidownię za­
wziętej walki dyplomatycznej między oby­
dwiema grupami mocarstw. CtwórporoLu­
mienie przyszło bowiem do przekonania, że 
mimo zbrojnego wystąpienia Włoch, nie zdoła 
złamać przewagi wojennej państw centralnych, 
jeżeli me uda mu się pozyskać jeszcze jed­
nego z pai'Ishv 11eutral11ych. Ani Scwecja aili 
Rumunja nie dały się pociągnąć obielnicami 
i t ·ajtl \v n utrainośd. Wobec tego wytę­
ŻOilO wszystkie siły, <iby poruszyć Bałlrnn. 

Sei bja wyn.-.erpana zu;>ełnie, nie jest w 
stanie poprowadzić oknsyw~ przeciw Austrji . 
SieLlzi \ rięc cicho, przygotowana jedynie do 
wbsnej obrony. Zrtsdą spogląda ona za­
zdrusnem okiem na Albanję, gdzie zagraża 
}ej przyjaciółka C1.arnogóra i Włochy. Scrbja 
jest Więc <..Ila państw zachodnich straconą, 
a' raczej biern4 pl•cówkci, której zadaniem nie 

1 dopuścić do bezpośredniego połączenia między 
:1ańst·vami ce1ltralnem1 a Turcją. 

Główny at.1k skierowało tedy c;,wór­
porornmienie prz<..ciw Grecji i Bulg.1rji. Gcty­
by buwiem uc.tało się pociqgnąć Jedno z tych 
pań...'tw do wyst<wieoia przeciw TurcJi, z,i­
decydO\'.ałoby io ostatecznie o Dardanelach, 
o kt\>re od tylu miesięcy rozbi;a;<l sic; bez­
skutc:czaie wszelkie ataki, pochLmiaj~..:e nad-
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zwyczajne ofiary. Zdobycia Dardanelów przez 
czwórporozumienie boją się jednak państwa 
bałkańskie, wiedząc, że drogą na Dardanele 
przyszłaby przedewszystkiem zachłanność ro­
syjska, któraby była niebezpieczeństwem dla 
samodzielności państw bałkańskich . 

Zniecierpliwione czwórporozumienie przy- 1 
puściło teraz na Bałkan, zdaje się, główny 
i ostateczny atak, zwłaszcza na Orecj~, która, 
jak wiadomo, odpowiedziała odmownie na 
propozycje czwórporozumienia, obejmujące 
zamiany terytorjalne. Na Orecj~ wywiera si~ 
wielką presję, nie tylko dyplomatyczną, która 
ją stawia w kłopotliwe położenie. Anglja za­
j~ła kilka wysp greckich, które służą jako 
punkty operacyjne cila operujących w Darda­
nelach flot, a obecnie zaostrza coraz biiirdziej 
blokadę wybrzeży greckich, wszelki niemal 
towar uważając za lwntrabandę wojenną. To 
też, Grecja czyni pr::.)'gotowania wojskowe. 
Król wydał dekret, powołt1jący przed termi­
nem przepisanym u.::znik 1915. 

Mimo to według pism angielskich klucz 
do rozwiązania sytua1.:ji na Bałkanie spoczywa 
w ręku Bułgarji; jeżeliby bowiem ona staneła 
po stronie czwórporowmienia, zdobycie Oar­
danelów i Konstantynopola byłoby kwestją 
niedłu~iego czasu, co nie pozoshiłoby bez 
wpływu na położenie wojenne Rosji. Bułgarja 
jednak upiera si~ przy żądaniu Macedonji, na co 
nie chce si~ zgodzić Serbja. Dlatego przy­
puszczają, że Bułgarja oprze się tym wielkim 
pokusom czwórporozumienia, zwłaszcza, że 
zawarła układ z Turcją i związała si~ finan­
sowo z Niemcami i Austrją. 

Wobec tego zdaje się nie ulegać wątpliwo­
śc i , że wysiłki czwórporozumienia na Bałkanie 
nie odniosą skutku, co będzie miało wybitne 

p rzewodził. Wyprowadził ~o z bitwy b~z strat, ale 
sam poległ. 

A dalej nieprzejrzane tłumy ludu. Uczestnicy 
obliczają tłum na 12,000 osób. Na cmentarzu w 
4-ch miejscach wygłoszono mowy, podnosząc pię­

lrną śmierć bohater:;kiego porucznika ofiary za wol­
ność Ojczyzny. 

Przy spuszczaniu trumny do grobu odegrał 
trę b,1cz pobudk~. W takt spadającej grudkami zie­
mi rozległa si~ wkrótce nad ~robem żołnierza 

„Rota" Konopnickiej. 
I nowa mogiła wyrosła. 

Wracające tłnmy z cmentarza zelektryzowała 
wieść o. wzięciu Warszawy, w kilka ~odzin później 
przyszła wiadomość o zdopyciu D~blina. 

Lubi in przeżył dzień wielki, historyczny. 
M. Dąbrowski. 

Z kroniki warszawskiej 
Rabunek pamiątek. W przewidywaniu 

kl~ski, oddawna zabierano z Warszawy i wywożono 
w głąb Rosji cenne okazy i pamiątki przeszlości 
wozami i wagonami, w sposób niezbyt o ich zacho· 
wanie troskliwy. Ogołocono więc Zamek królew­
~ki, pałac Łazienkowski, Belwederski itd. Wywie­
z10110 również cenniejsze rzeczy i przyrządy z uni­
wersytetu. Dla muzeów, księgozbiorów i uczelni 
rosyjskich jest to przecież zwykłym sposobem wzbo: 
gacania si~. Tow. opieki nad zabytkami przeszłości, 
roztoczyło dozór nad gmachami historycznymi, a 
przed ewakuacją jeszcze sporządziło spis inwenta­
rzowy i zdjęcie fotograficzne (lu,b rysunki akware­
lowe) zabytków. W okolicznościach dziś nieprze­
widzianych spis ten może mieć znaczenie praktyczne. 

znaczenie dla dalszych losów wojny. d. 

rogrzeb ułana polskiego. w Lublinie 
lublin, w sierpniu. 

Późno wieczorem dojeżdżaliśmy do kwatery 
sztab u na folwarlrn O gdy komendantowi 

- Politechnika. Z gmachu politechniki wy­
wieziono wiele ct'nnych przedmiotów i pomocy na­
ukowych z zakrec;u mechaniki. Wydzial mech an· cz­
ny jest zdekom1Jlctowa11y. Wywieziono niektóre 
cenne kolekcje geologiczne i przyrządy geodezyjne. 

1 
Pawilony chemiczny i fi zyczny są w stanie 11żywal­
ności ;. stqd wy\Vieziono głównie platynę i niektóre 
przyrządy optyczne. Rekwizycja, która odbyla się 
'V wydzi31e cłlemicmym, dotyczyła zapa-::ów chemicz­
nych i aparatów; nie nadwyrężyła ona jednak dość 
obfitych zasobów tego wydziału. Z hali maszyn 
zabrano wielkie dynamomaszyny. Pozostałe urzą­
dzenie pozwala na minimalne oświetlenie i og ze­
wa nie. 

P rotmistrz B zaraportował smutną 

wiadomość o stracie bardzo dzielnego oficera, ob. 
Wysokiego (Wojtkiewicza), który wycofując swój 
II pl uton, 1 szwadronu z ostrzeliwanej szrapnelami 
pozycji pod K schodził ostatni i otrzymał 
okropny postrzał w twarz i rami~ suapnelem. Jak I 
kłos· dojrzały, podcięty sierpem zwalił się na ziemię. 
Wysoki . Był to dzielny oficer, który o<l szere­
gowca przez kaprala dosługiwał :się szarży przez 
cały rok bojów, które Brygaila stoczyła . C1, co go 
znali bliżej, oswoić się dotąd nie moe-ą z myślą, że 
j u ż zabrakło tego dzielnego, Wysokiego, wiecznie 
uśmiccłlni~tego oficera. 

Rotmistrz B uzyskał od komendanta po-

. Honorowym kuratorem politechniki jest obec­
nie p. Piotr Wertheim, który z ramienia Komitetu 
Obywatelskiego m. Warszawy roztoczył staranną 
opiekę nad ~nrnchami Polit~clmiki. 

- Równouprawnienie językowe. W myśl 
rozporządLenia o uznaniu j~zyka polskiego za j ę­
zyk urz~dowy współrzędnie z językiem niemieckim, 
na niemieckiem biurze policyjnem w ratuszu i na 
policyjnym urzędzie polowym na placu Saskim Nr. 
7 umier.;zczono napisy w obu językach . Urzędy 
te przyjmuj.\ również wszelkie podania i deklara­
cje zgłaszane po polsku. 

- „Warszawskij Dniewnlk" ! W „Tyg-odniku 
Polskim" czytamy: Z dn. 3 b. m. zawieszony zo­
stał Warszawskij Dniewnik po półwiekowej niemal 
działalności Oparty o ogłoszenia rzwlowe i rządo­
wy lokal, niewqtpliwie Warszawskij Dniewntk miał 
w wielkim stop11it1 charakter półurzędowy i o<lzwier­
ciedlał nastroje i życze:1ia władz Królestwa Polskie­
go. Stanowi, ko pisma było więc przez cały· czas 
wzgl~dem Judnośc1 rdzennej nieprzychylne, często­
kro-ć obrażające. Ubogi treści<1, nie był w-zr.kże 

zwolenie na pogrzeb Wysokiego w Lublinie na 
cmentarzu miejskim, obok grobu ułanów ks. J. Po­
niatowskiego. W południe sierpniowe ruszył ka­
waleryjski kon~ukt, otaczający trumn~ na chłopskim 
wózku ku Lublinowi. Prowadził ks. C 

Około godziny 5-ej po południ u przy rogatce 
Lubartowskiej zatrzymano się, by ciaio poległego 
złożyć w metalowej trumnie i pozwolić księdzu na 
odprawienie egzekwji. Trumn~ złożono 11a chłop­
skim wózku, który wkrótce u\onął cały w kwia­
tach. Zarzucono fo rmalnie bukietami trumnę . Już 

na rogatce tysiące ludzi przyłączyło ·się do formu ­
j ącego s i~ pochodu żałobnego . 

I 
War"z. Dniewuik na dużą skalę kuźnią projektów 
rządowych, nawet gc\y wiązał~ go osoba redaktora, 
prof. Esipowa z iunemi instytucjami rosyjsk1emi I· Królestwa (Warsz. Kom. Stat. i uniwersytetem). 
Służył raczej za oświetlenie polityki rządowej dla 

I 
kół urzędniczych Królestwa, zresztą zamieszczał 
rozporządzenia, okólniki itp. W ostatnich czac;ach 
Warsz. D111ew., tak jak wiele innych pism rosyj ­
skich, pod wpływem wypadków zmienił nieco ton, 

Pochód ruszył około 6-ej wieczorem. Krzyż 
otwierał pochód. Na czele szła orkiestra brygady, 
~raj ąc marsz żałobny . Dalej post~pował ks. kape­
lan' i dwóch innych ks i ~ży miejscowych, poprze­
dzani chorągwiami cechów i bractw. Dalej wóze1{ 
w si we~o konika zaprz~żony, wiózł trumn~ Wojt­
kiewicza. Na wózku z powodzi kwiatów wychylało ' 
si~ dumnie czako ułańskie. Za trumną kroczył 

st~pa koń zabite2"o, w pełnym rynsztunku. Dnlej 
sztab dywizjonu z B na czele i koledzy po­
ległego z li plutonu. Tuż przy sztabie porucz. 
W i O prowadzili pod ręce narzeczoną 

Wysokiego, która z zitmi Siedleckiej przedarła s:~ 

do Lublina na wieść o Legionach; krótką jeno chwi-
l ~ na kilka dni przed śmiercią ukocha11ego mogla 
s ię nim cieszyć ... 

Na koniach jechał pluton II, któremu zmarły 

f 

al e znać było, że jest to wynaturzenie jego istoty, 
że pragnie powrotu do czasów minionych. Los 
inaczej zrządził. 

Organizacja sądu głównego . Sąd głó ­
wny odbywa codzie:mie w wielkiej sali palacn 
Krasiń!;ikich posiedzenia, · na których rozpatruje ro­
zmaite kwest1e sporne dotyczące· sto ·owania praw 
i organizacji własnej. 

Na posiedzeniu łącznie z przedstawicielami 
sekcji prawuej Komitetu centralneco i sędziów 
gm 11111ycb, opracowano przepisy organizacji se:1dów 
na prowi11cji i rozciągnięcia mocy obowiązującej 
organizacji sądowej obywatelskiej na obszar krajn 
repraentowany przez Komitet centralny. 

\ancelarja sądu głównego mieści si~ na par­
terze w gmachu pałacu Krasit'isldch i jest otwarta 
codzier111ii> (z wyjątkiem niedziel i świ<\t) od godz. 
9 rano do g. 12 w poł. · 

W dawnej izbie oslrnrżel1 mieści si~ kancela­
rja refer~ntów sądu głównego, któ1zy stosownie 
do organizacji sądów qbywatelskich przedstawiają 
kwestje sp,m1e na posiedzeniach gospoda,·czych i 
wyiaśni:ijących sądu gtównego i dają wnioski co 
do ich rozstrzygnięcia. 

.N'!! 99. 

Referenci sądu głównego \\'.raz z prokurato­
rem tryl)t111atu stanowią przy Kornitecie obywatel ­
skim wydział sądowy, w którym koncentrują si~ 
wszystkie 'prawy sądownictwa obywatelskie~o. 

Wydział prawny sekcji straży obywatelskiej • 
przeniesiono do gmach n : 1du ·głównego na placu 
Kra. ińskich. Kance!Mj v;ydziału jest otwarta co­
dzie n nie od gor\ 10 1ano do 2 pp. (prócz nie­
dziel i św;·•t1: 

; • > ,1 ·t, Oiiywatelski otrzymał odezwę od Są­
du 0. 1wner,,1, który proponuje ustanowienie na­
st~pujr; -·i o:rnak urzędów sędziowskich: 

Starfa zielona, na niej kokarda biała z syre­
ną-· dla sędziów Trybunału. 

Takaż szarfa, kokarda am·1rantowa-dla Sądu 
Głównego. 

Szarfa amarantowa i ko kaida biała-dla refe­
rentów Sądu Głównego i Prokuratora Tryb1111ału. 

Odpowiednie opaski dla referentów, dla se­
kretarzy i pomocników prokuratora. 

-- Kolej Warsz.-Wied. N<i kolei Warsz-Wie­
deńskiej tor zbur.wny doszc,;ętnt« wraz ze wszel­
kiemi nrządzeniami na dł11gości okflło 28 wio1·st 
doprowadzono do porząrll\11 o tyle, że już od 4 
dni prlyelH>'lzq poci<ni sł11żbowe. Plf"Wszy zatrzy­
rnał się w ~ ohlii11 u . Towarowy pociąg roboczy 
w s cładzie bliLlw 200 wagonów z m· terjnłami do 
naprawy linii. Po nim przybyły dwa pociągi z 
wagon'1m: osobowemi i sahmowemi, w których 
p zyjechalo kilkadziesiąt o'.'-ób mężr:zyz• i kobiet; 
mianowanych na różne sta ·owiska administracyjne. 

Pociągi doc•wdzą już do ..,ainegn d :vorca oso­
bow•go. Dworzec nie jest wzkodz •1y. Jedynie 
sygnalizację, oświetlenie i połączenie telegraficzne 
zniszczyły władze rosyjsk;e. Ośw;etle'1ie 'dworca 
od stroriy peronu jest już tikoiiczone. 

Ja le się dowiaduje „ Kur. Warsz." 111111eJ wię­
cej w ciigu 7-8 dni można się sp0dziewać otwar­
cia ruchu osob•wego w kierunlcu Częstochowy, 
ŁoJzi i Alekc;andro.v'l. 

- Urzę(ly niemieckie w Warszawie. W 
kilka d111 po zajęciu War:,zawy, zjechało wielu 
u;z~dników niemieckich, którzy rozpoczęli już 
urz~dowanie w bimarh prelydPnta policj1, w opu ­
stoszałych· biurach akcyzy i podatkó ;v i poboru 
opłat skarbowych. 

Niektórzy z mzędr.ików mówią po polsku. 
Większość jednak nie zna naszego języka . 

Onegdaj rozpoczął już funkcjonować wydział 
akcyzowy i patentowy. 

?epreze11ta11tem wydziału akcyzy jest p. Bu­
c1mer, obwajmiony z stosunkpmi warszawsidemi. 

- Napad pandycki. W nocy z 11 na 12 bm-. 
we w_;;i Górcdcb za Wolską ro_s, tką (Okręg XIX -
K1cilo Budy) dokonano naprdu bandyckiego na 
dom p. Wµwrzyi1ca Malin owskiego. Gdy na hałas 
i szc.:zpkanie psów p. M. wy&zedł na podwórze 
wraz z żcmą Rozalją, zobaczył 3 eh mężczyw, 11-
zbrojonych w rewl)lwery. Dwrlj napastnicy pod 
groźbą rewolwerów nakazali pp. M. wrócić do do­
mt1 i wydać .pieniądze. Trzeci poiuc;tał na straży 
przed domein. 

Zanim pp. M. mogli spełnić ż rlan;e bandy­
tó v, p.1dł strzał, I, tóry roz~trza kał gł iwę żunie p. 

·Ma11nows!<ie&o Smierć nastąpiła natychmiastowa. 
Na ·tęp11ie ban<lyci z v:ązuli p. M. i jc.:go córkę An­
toninę l(aczoruwskr i przy<:>tąpi!1 Jo rewizji. Za· 
brano worecz~'< z pieniędzmi 1 nehtny zt:garek z 
dewi"'ą Po splądrowaniu w zy-;tk;ch kątów, ban­
dyc; wysili do ogrodu i spro,vadzili stamtąd dzier ­
żawcó v ogrodu Her:szka Mnrdef la i Mośka Bnr­
sztyna, żądając pieniędzy. ilan~1yc• dali do niell 
kilka strzałów, pocZt'm opuścili m;e:;zkanie. Na 
W.) Cho nem spotk· li łła'lę B lrszty 1 i położyli ją 
trupem na nuejscu. 

N& miejsce zbrodni udał si~ p0mocnik te.::ilni­
czn 1rn'TI sarza, p. Ry:>zard Wank ', w to':"arzystw1e 
przod•)w11ik:I, Alfre11 Sznajd.a i trz eh p•)Sternnko­
wycli. O na;l.11z.e, któreq;o nfiar4 padło 4 osoby, 
w tern dwie zabite, spisano protokot. Na ś l ad zbro­
dniarzy dotychczas nie natrctfiuno. 

KRONI 
Kolumna Legionów w Krakowie. Z -Kra­

kowa donoszą, że prace około u t.1wie11ia pa wih·rn 
na rynku krakuwslrnn, w którym się mieści usta­
wiona już kolumna L;-giouów, z•rta!y ukończone. 
Szc;•yt kolumny, która no · duży napb: „Legiony, 
Pols<ie", zdnbi piękny orzeł potstd. Dach pawi ­
loniku, c_lironlący kolumnę od de:szczu, ndekorowa­
ny jest drape1jami o barwach krakows~ich. Przy 
pawiloniku wybndowailo budk~, w kt0r~j sprzedawa­
ne będą bilety, upoważi1iajqce do wbijania gw()źJz . 

- Paląca sprawa. Koł.i k11p1eckie (uczci ­
we), bankowe i rzesze kupujących napróżno do­
tychczas oczekują na rozpor71<lzenie w sprawie 
przyjmowania uszkodzunych banknotów. Obecnie 
posiadacz banknotu rosyj.>kiego rnuże umrzeć z 
głodu, o il, w banknocie z •. ajd1qe si~ ledwo wi ~ 
docrna naw ·t dziurka, powstała ws<cutek skladania 
bank11olll. Na tern polu orgje wyzysku trwah 
nadal. Ob ee n ie 111e m:i b 111 ków pa óstwowych, 
wymieniających ba 1lrn Jty zużyte, - Fięc przyjm>· 
wać takowe z małemi u:;zkodl~niami jest obowiąz-

1 kiem każdego; chyba że banknot jest tak podarty 



lub przedarty, że wymiana może nast~pić tylko w 
Banku Pat'1stwn. 

"DZIENNIK NARODOWY~ 

Hnnni a uro~zin cesarza auUrja[kieon 
Wieded. (T. B. f\.) Urzędo\l/O d 1no~zą: !'-Ja­

czelny .w nenda·nt armj1 trcyks. Fryderyk z1.cządz ł, 
aby Jrmja i flota obchodziła moc1.yśc1e dzień urn­

Str. 3. 

Serbja protestuje przeriw zaje[ill Durazza 
D llych~za, nieuczciwi ·spekulanci cią:i:ntt z 

1w łyc11 clziureK "klicie zystd. Byłoby bardzo po­
ż<1danem, aby wład~e wydały rozporządzenie, które­
by urec~ulowało tę piekącą sprawę i położyło kres 
111esum1ennym praktykom wyzyskiwaczy'. 

, dzin cesarskich. W d 1iu d1isiejszym ogłoszony b~-

Gene'lR;a. (w. wt.) „Ht•rnld" donosi z .\liszu, że 
S~rbja podnosi protest przeciw obsacJzeniu _Durazza 
przel Włochów, po11ieważ dopie•o po wojnie roz­
::>tnygnie czwórporozumienie, do kogo ma 1rnle.żeć 
Durazzo. 

- Kurs dla desinfektorów gminnych. C. i 
!\. Komenda Obwodo n w Piotrkowie zaprowgdzi- 1 
ła kur:; dla pouczenia o isto-:ie i przcprnwadza111u 
desinicJ\cji. Na lrnr:-. te11 wy~łala lrnż lag nina ob­
wodu piotr!wwskieg:o po 2 nsoby, Naukę, która 
trwać będzie tydzień, prowadzi lekarz wojskowy 
dr. Maier, który onegdaj 10 b. m. ten wielce po­
żyteczny kurs w imieniu i\omendanta obwodow. 
p( dpułkown1ka Turnaua, otworzył. 

- Zysk z zabawy w ogrodzie kolejowym na 
rzecz g:od11ych, urządzo iej przez Komitet Ratun­
kowy m. Piotrkowa stanowi suma 2500 koron. 

- Otwarcie komunikacji kolejowej z War­
szawą. Z dniem 16 sierpnia b. r. otwarty został 
ruc:1 pociągów osobowych i towarowycb na prze­
strze11i Skierniewice - Warszawa warszawsko wie­
deńskiej kolei. Na razie podjc;to tylko ruch w kie-
runku Im Wars1awie. ' 

- Tabory bezdomnych. Z Łodzi donoszą, 
że szosą brzezi!'1ską i przez Łódź przeciągneły ta­
bory bezdomnych z okolic Łaskiego, pociągniętycl-) 
przez Rosjan do Warszawy z podwodaini i około 
9 miesięcy przetrzymanych zdala od domu. 

- Z okolic Warszawy. Do Warszawy przy­
był z Płot'lsl a p. F-g, który opowiedział o !em 
mieście co na tępuje: 

Płonsk był ciąle · jed11yrn lazaretem. Na 20 
wiorst dtugości wokoło miasta mieszka!'tcy musieli 
własnor~cznie robić okopy. W środę rano d. 14 
lipca usły~zano tam. po raz pierwszy strzały ar­
matnie, które huczały 3 dni z rzędu. 

Gdy doszła wiadomość, że Niemcy przerwali 
front nLdaleko miasta, nastała tam pa.11ka. O 12-tej 
w nocy zacz~to ewakuować lanrety oraz instytu-
cje rządowe. . 

Przez miasto zaczęły przejeżdzać wozy cl.łop­
skie z bezdonrnym1 włościanami. 

N1ezcidługo zjawili ::.ię w mie~cle kozacy, któ­
rzy zabralt sic; do „roboty". Pierwszą ofiarą padł 
zegarmistrz na rynku. Zabrali mu wszystko ze 
sklepu i pob1h go. 

Następnie zaczęło :iiię systematyczne bicie i 
rabunek, lecz zbliżająca się kanonada położyła · 
i<res temu. I 

W piątek rano przyiJył nowy oddział kozaków. 
Zniszczyh 0111 młyn parowy p. Kormana. Następnie 
kozacy wysadzili wielld mo t nad rzeką pod mia­
stem. 

Do wyludnionej całkowicie przec1 dwoma ty­
godniami Mogielnicy (pow. grójecki) szybko powra­
ca obecnie tamtejsza ludność. 

Po ustąpieniu wojsk rosyjskich z okolicznych 
l;isów powracać zaczęli mieszka!'lcy, którzy pomi­
mo nakazu, nie chcąc opuścić rodzinnego miasta, 
woleli narazić się na bezpośrednie skutki rozgry­
wającej się bitwy. Podczas bitwy na Mogielnicę 
padłv około 200 pocisków, z których zaledwie 
kilka trafiło w zabudowania i zni::.zczyło 2 domy. 
R.estta l.JOcisków na szczęście wybuchnc;la na pla­
cach i w ogrodach, n:e powodując większych strat. 
Uszkodzone zostały tylko domy: wdowy Marji 
Podagrndzkiej i d-ra Orlew1cza. 

Obecnie tłumnie także wracaią <Io Mogielnicy 
wysiedleni w :swoim czasie żydzi. 

- Przeczucia poety .. Poeta niemiecki Robert 
Hamerlin~, ie-;zcze przed laty dwudziestu ogłosił 
w.ersz, w którym jakby w jasnowidze111u, przepo- • 
wiedział przctworzeme polityczne Europy. 

Ustęp tego wiers_zJ, obchodzący nas najbar 
d1.iej przyta ·zamy poniżej: 
Wtelrn tiw11<..!llesty! Z knvi wieniec ci plec1em, 
Swiat dumnem Niemiec nazwie cię stule.ciem! 
Ojczyzno moja! Morzem, czy powietrzem 
~utro w proch Alb;on mezdol>yty zetrzem, 
Ze po wiek długi z mogiły korsarza, 
Krew je.10 będzie dymila się wraża I 
Na gruzach Mo5kwy, wszetecznicy iuwawej, 
Gmach pa~zej pr1.y:;zlei zbudujemy stawy I 
Au. trjc;, co zmad4 głosili Moskale, 
Za lat :tO powitamy w ci1wale 
Drugą królową Zacł!odu - a skronie 
Hab.:.burgów w l--'olsk1 zubłys1Hl koronie! 

- Minister Troka -- popisowym. Nie kazde 
pail:stwo może sic; te~az wykazać takin! popi;,owym, 
jakiego posiada Austrja. Oto - jak s;ę dowiadują 
„Now. W1ed." niebawem sta111e przed komisją po­
borową jako popbowy pospolitaK 11iinister robót 
pubLcznyc!J ekscelencja Trnka. Niewątpliwie jed­
nak władza przeiożona czyli w tym wypadku p. 
prezes ministrów UZlla p. m111istra robót publ!cz­
nych za pot1zebnego w urzędzie. 

Z posłów poisk1ch ::.tauą teraz przed komisją 
poborową ja1co pl)Spol1tacy, Którzy nie służyli, dr. 
Ignacy Ro:;ner 1 dr. Alfred Halban. Obydwaj bo­
wiem urodzili się 1865 roim. 

- Mycie okien. Mycie okien, zwłaszcza ua 
pi~trncb, bywa przyczy114 tragiLznych wypadków. 

dzie wojskom rozkaz naczelnego komendanta ar111j1, 
w któ·ym powiedziano: „Na niezliczonych polach 
bitew armja i flota walczyły z 111eustraszonem mę­
stwe.ll i z 1obyły nową n1"'prtem jająrq sł<iw'ę dh 
c oi"(gwi i flag au;;tro-w~g:icirskich. Wypróbowani 
w c1c;żkich bojach i zwycir,,zcy, w nadziei ostatccz­
neg-o zwycic;stwa naszc:j sł tsznej i świc;tej sprawy 
po raz wtóry świc;cimy w polu dzień uredzin Jego 
Cesarskiej Mości. Gdziekolwiekby nas ten dzień 
zastał, wszędzie wspominamy z czcią osobc; Najdo­
stojniejszego Wodza a :115ze najserdeczniejsze ży­
czenia w tym dniu łączymy z ślubowaniem, że mę­
żnie i wiernie wytrwany do kof1ca w walce, w któ­
rej nam Bó~ dozwoli odnie:-ić ostateczne zwycięstwo 
i świeżymi lau?:łmi ozdo 1)ić głowę czcigodnego na­
szego ukochanego Cesarza i Króla! 

Bliski upadek Kowna 
Kopenha~a. (Tel. wł.) Prasa francuska 

uważa, że Kowno rychło będzie zdo­
byte i odpowiednio przy~otowuje publi­
czność. „Echo de Paris" opublikowało do­
niesienie z Petersburga, że odkąd Niemcy u­
stawili przed Kownem najcięższe swe działa, 

, mianowicie 42-cntm. moździerze, rozpętało 
się tam całe piekło. 

Rumunja na rozdrożu 

Budapeszt. (tel. wł.). „Az Est" notuje wyra­
żenie Piotra Carpa, przywódcy ruchu antyrosyjskie­
go w R.umunji, że Rumuaja najdalej w grudniu 
wkroczy do Bessarabji. 

Wzburzenie w Grecji 
Bazyleja. (w. wł.). Jak donoszą z Grecji, pa­

nujące tam wzburzenie przeciwko czwórporozumieniu 
przybiera ogromne rozmiary. Wszyscy są z gabi­
net ·m Gu11adsa zgodni w tern, iż nie należy od­
stąpić ani piędzi ziemi. W piśmie „Chronos" po­
jawił się sensacyjny artyh1ł, w którym powiedzia-
110, iż król Konstantyn raczej zrzeknie się tronu, 
111żby miał si~ wyrzec kawałka ziemi greckiej. 

Dwu~odzi1111a konferencja króla z Venizelosem 
;niJ!a podobno, jak don s„:'! „ PP.ryż~, przebieg 
burzliwy. 

W całej Grecji odbywają się de:no11str?cjt-, 
w których uczestniczą także i oficerowie. Poboro­
wi rocznika 1915 pozostali przedwcześnie powoła­

ni pod broń. 

Wywłaszczenie w Besarabji 

Bukareszt. (tel. wł.). Dziennik „N\ółd:iwa" 
donosi, że rząd rosyjski zarządził wywł:.iszcze111e 
wszystkich wlaścicieli dóbr w 8,_ssarnbji, którzy 
nie są poddanymi rosyjskimi. Wszyscy 0;1i muszą 
do pewnego terminu sprzedać swoje majątki. 

Włosi w Albanji 

Wiedeń. CL B. I<..) Wojska włoskie obsadzi­
ły w dniu 8 sierpnia Durazzo. 

Lawino DGh' 

Rumuńskie ćwiczenia 

Bazyleja. (w. wł.). Do•10s1ą tLt z ·urzędowe­
go źródła rnmuńskiego, .że powołani obecnie re­
ze:wiści rµmu11.scy mają tylko przez trzy ty­
g o d 11 i e pozostać pod bronią, poczem będą trzy 
inne klasy wieku powołane do odbycia takiegoż 
ćwiczenia. ' 

Na froncie francuskim 
Balin. Urzędowo do110szą pod datą 15 · r­

p:iia: W Argondch u1nocniliśiny fort Marcina. Po­
grzebaliśmy 750 Fra 1cuzów, którzy tam padli. Na 

1 kil!rnkrotne. ostrzeliwanie mia. ta Munster w dolinie 
rzeki Fecl"t odpl>wied.lieiiśmy ostrzeliwaniem linji 
kolejowej w St. Die. Ogie11 skierowany na Mar­
kircl1 11i~przyjaciei wkrótce potem wstrzymał, kiedy 
nasza artylerja zaczęła ostrzeliwać rowy francuskie. 

Berlin. Urzędowo donoszą pod datą IQ sier­
pnia: 1 Ta północ od Ammersweiler (na północny 
wsc1ód od Wammerskirc11) czr,_ściowy atak fra11cu­
sl'i złamał si~ w ogniu przed naszemi przeszkodami. 

Zatonięcie 3000 żołnierzy 
Konstantynopol. (w. wł.) ·Na zatopionym przE:d 

kilku dniami przez niemiecką łódź podwodną okrc;­
c1e angielskim znajdowało się około 3000 żołnierzy, 
których przewożono na front. Okręt zatonął \1; cią­
gu 4 minut. 

Francja przygotowl.!je się do kampanji 
zimowej 

Genewa. (w. wł.) „Progres" donosi, że komi­
sja wojskowa ..,enatu zajmujL· się sprawą przygo­
towa11 iw nową kampanię zi111ow<1. Kilku senato­
rów otrzymaio w tym celu polecenie odbycia po­
dróży po całym froncie. 

Amerykańskie dostawy dla Rosji 
Genewa. „Petit Journal" donosi z Waszyngto­

nu, że wyv.;óz towarów ze Sta11ów Zjednocwnycb 
do Syberji w czasie od 1 sierpn a 1914 do 30 kwiet­
nia br .• przedstawia wartość 19 miljonów dolarów, 
t. j. 19 razy tyle, juk w czasach norm; lnych. Przed 
koiicem sierpnia c!ostarczonych być mz. do Wtady­
·wostoku 400 lokomotyw 1 20,000 wilgonów kolejo­
wych. 

••§ 

Po zamknięciu numeru 
Pochód z muzyką. Uroczystość z powodu 

urodz: 1 Ces·Hza Franc1:zl~a Józefa I rozpoczę.la si~ 
wc;~,ir;.tj w:•ianiałym pochodem z muzyką, przy 
świetle lic·ny:h 1>olorowrlI pllcltodni 

W pochudz.e wzi<;ła udzial O'rkie"'tra !OO p. p. 
i 6 p1t!ku Legionów. kornpanie honorowe, o.az tłu­
my woj~kowych. Poch Jdowi przypatryw.1ły się tłu­
lliY lu lzi. Pod ~nrncl!a111i władz wz1HlSzu111J ol.rzy­
ki na cz ść Munurchy. 

Przedłułen e godz ny policyjnej. Z d11iem 
wczeirajszym gt1 •• zi11fl p dic1j11b z0~t<i1a prz d!i1z l11a 

do godw1y 11 w nocy. · 

h 
Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datq 16 sierpnia: 

Pod o--vv::n.em 
Podczas daL.t) eh skutecznych ataków na czołowe pozycje twier L~y Kowno vzi J śmy 

wczoraj do niewoli 1730 ł osjan, w tern 7 ofo:erów. 

Przełatnanie iron tu rosyjskiego między N ar\vią a Bugictn 
Utorowane· skulecznem przejściem µrzez Nurzec przełamanie p )zycji rosyjskich udało 

się w pełnym rozmiarLe. Ustępując przed parciem, id<1ce111 z p 111kt11 przełamania i pollo­
wnyrn atakiem, podjętym na całym froncie, nieprzyJadel cofa się ze swych pozycji mię­
dzy Narwią a Bugiem. Nasze wojska dotarły w pościgu do w.i::górz Brjańska. Przeszł1) 
5000 jeńców wp~dło w nasze r~ce. 

C>bl.ega:n.ie 
Pod Modlinem obrońcy odrzuceni zostdi dalej na pas fortów. 

Przekroczenie Bugu pod Drohiczynem 
Le\VC skrzydło armji marszałka ks. Leopolda bav,rarskiego wywałczylo w nocy przej­

ś cie prze z Bug n a z ach ód od Dr o hi~ z y 11 a. Ccntrnm i prawe skrzydło posunąw­
szy się wczor' j przed południem poza Łosice i Międzyrzecze, nalknęło się w odcinkach 
rzek Toczny i Kiikówki między Drohiczynem i Białą nd ponowny opór nieprzyja~iela. Dziś 

W swoim cza;,ic ukazało się rozporządzc:nie, 
by o:>uba myjąca okna miała na sobie pas bezpie- 1 
cz~ńslwa, cl1ro111ący ou upadku, - ruzi,orządzenie 
to, jakkolwiek bardzo słtl'>zne, 111e zdołało przeko­
nać „odwaL.uych ", gdyż mycie ok.en nadal odbywa 
się bez zabezpieczenia, chociażby swurem. 

1 z brzasl ;em d.mt na ,vschód od Losie odrzucouy został nieprzyJaciel przez atak śląskiej o-
brony krajowej. Pościg trwa. 
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25 k.i1ometróvv od ::B::r..·zescia 
Wojska marszała Mackensena ścigają dalej nieprzyjaciela. Przekroczyły one Białą 

i Sławatycze. Na· wschód od Włodawy wojska nasze posuwają się już ·na wschodnim 
brzegu Bugu. 

Naczelne kierownict?.e,10 arnzji. 

N"a przedpol. -u. :Brześcia 
Wiedeń B. korespondencyjne donosi urz~clowo pod datą 16 sierpnia·: 
W okolicy na zachód od Bugu trwa dalej pospieszny pościg za Rosjanami. Wojska _ , 

austro-węgierskie, postępujące w centrum sprzymier_zonych armji, nast~pują uciekającemu nie· 
przyjacielowi na pięty na zachodniej stronie Biały poza rzeką Klikówką. Dywizje arcyks. 
Józefa Ferdynanda zajęły wieczór wśród walk okolicę na południe i południowy zachód 
od Biały, stanęły w nocy nad rzeką Krzną i przekroczyły ją dziś rano. Tylne straże nie­
przyjacielskie, które usiłowały stawić opór, zostały zaatakowane i odrzucone. Wojska gen. 
Kovessa odrzuciły nieprzyjaciela za górną Klikówkę. W okolicy Biały i w stronie Brześcia 
Litewskiego widać wiele rozległych pożarów. 

Pod Włodzimierzem Woły11skim, gdzie w wielu miejscach przekroczy I i ś my Bug, 

N'g 99. 

Komunikat turecki 

Konstantynopol. Urzędowo dono.:>Lą 
pod datą 15 sierpnia: Na froncie ka u kas­
ki m w oj ska rosyjskie i bandy armeńskie 
zaatakowały miasto Wan. Słaba załoga opL1-
ściła miasto po 20-dniowym oporze wobec 
nadejścia posiłków rosyj skich. Dnia 11 sier­
pnia wojska nasze znowu obsadziły miast . 
Bandy i wojska rosy;skie zostały zmuszone 
do cofnięcia się. 

Na froncie dar Ja n el ski m odparliśmy 
w dniu 14 sierpnia na północ od Ariburh u 
nowy atak nieprzyjaciela w dolinie Ana­
forty na nasze prawe skrzydło. Na innych 
frontach nic ważnego. 

' Niepowodzenia czwórporozumienia 
na Bałkanie 

Wiedetź. (T. B. K.). Nowa akcja czwórporo­
zumienia na Bołkanie skończy się - według do-i w Galicji wschodniej położenie niezmienione. 

1 tycbczasowych zapowiedzi - zupełnem fiaskiem. 

Odparcie atak.ó-vv ~ł:o k..ich.. 
Na froncie bojowym . w Tyrolu ciężka artylerja nieprzyjacielska zaczęła po dłuższej 

przerwie znowu ostrzeliwólć nasze forty, a zwłaszcza forty u przełęczy Tonale i na płasko­
wzgórzach Lavarone i Folgaria. 

Usiłowane przez włosk<l piechotę, znajdującą się u traktu tonalskiego, ataki na pozycję 
Popona (na południe od Schluderbachu), jako też ataki w okolicy Trzech Wierchów (Drei­
zinnengebiet) zostały odparte. 

Na froncie Pobrzeża spełzły ró\vnież 11a 11iczem ponowne ataki nieprzyjacir.1.skie w oko­
licy na południe Krnu; nie udała się także wycieczka, podjęta przez nieprzyjacieTa przeciwko 
wysuniętej części płaskowzgórza Doberdo. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

Odpowiedź grecka zawiera energiczny protest prze­
ciw propozycji odstąpienia Kawalli i zapewnienie, 
że stosunki między Grecją i Sercją są bardzo 
serdeczne. 

· Serbja niezdQlna już do ofensywy 

Atak z powietrza na Wenecję 

Kopenhaga (w. wł.). Kore-'pondent włoskiej 
',, Tribuna" zwrócił się do posła serbskiego w R7y­
mie, Rusticza, z za pytaniem, dlaczego Serb ja za­
chowuje się nieczynnie. Rnsticz odpowiedział, 
że Serbja. nie może myśleć o ofensywie przeciw 
Austro-Węgrom, gdyż p.-zechodzi to siły armji 
serbskiej, z drugiej strony uniemożliwiłoby Serbji 
jej naturalne zadanie, tj. niedopuszczenie bezpo­
średniego połączenia Turcji z państwarnt neutral· 
nemi. Serbja przygotowana jest jedynie do obrony 

1 własnej. 

Jeden z naszych aerostatków rzucił dnia 15 sierpnia popołudniu na cztery forty nad­
brzeżne W e n e c j i bomby, które z wyjątkiem jednej eksplodowały w obrębie tychże for­
tów. Z pięciu· lotników nieprzyjacielskich, którzy podjęli pościg za naszym aerostatkiem, 
dwaj zostali zaraz u wylotu ogniem karabinów maszynowych zmuszeni do powrotu i wy- ' 
lądowania, dwaj zaprzestali po pewnym czasie pościgu, a ostatni z nich, który ścigał był 
nasz aerostatek aż w pobliżu wybrzeża Istrji, wrócił, nie osiągnąwszy żadnego rezultatu. 

Nasz aerostatek wrócit nie uszkodzony, mimo, że był gwałtownie ostrzeliwany przez 
nieprzyjacielskie okręty wojenne i forty. 

Według urzędowego włoskiego doniesienia, nasza łódź podwodna „U 3" została dnia 1 

12 sierpnia na południowem Morzu Ad"jatyckiem zatopiona. Drugi oficer i 11 ludzi załogi 
ocaleli i wzięci zostali do niewoli. 

Zgubiono zaświadczenie paszportowe ~~~ dt~'.e Pi~trr~~!s1r:~ 
imię Herschlika Walda, zamieszk~lego pr1y ul Jerozolimskiej 
19. Łaskawy znalazca zechce odnie ć do magistrnt..1. 

[
zy chcesz prędko ~auczyć się 
języka niemieckiego ? 

Zamów sobie samouczek języka nie- · 
mieckiego, najnowszego wydania, już 
wyszły 4 zeszyty, daisze w druku. 

Cena zeszytu 50 halerzy. . . 
Wysyłki uskutecznia za pobraniem pocz· 

towem z d1)liczeniem porta lub za poorze. 
dniem nadesłaniem nale~ytości 

LUDBWA DRUKARftlA, fftYSZTAT, 1ląsk ' austr. 
Rozsprzedawcy otrzymają stosowny rabat. 

o 

Oleje maszynowe 
Oleje Cylindrowe 
Oleje wazelino we 
Oleje konmpresorowe 
Tłuszcz Towota 

Komenda floty. 

Olej gazowy' do popędu motorów 

Płachty nieprzemakalne 
Papy dacho,ve zwykłe i specjalne nie terowe 

Gwoździe zwykłe i papowe 

Plecionkę „ Bac ula" 
Cement portlandzki 
Gips Sztukatorski 
Wapno hydrauliczne 

oraz wszelkie materjały budowlane dostarcza 

Generalna reprezensacja przemysłu techniczno­
budowłanego 

Jan. G:r-rod.zick..i. 
w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 30. 

' OGLOSZENIE. 
Magistrat miasta Piotrkowa niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 2-go września 1915 r. 

o ~odzinie 10-ej rano w sali Magistratu odbędzit! się za pomocą zapieczętowanych deklaracji licytacja na oddanie 
w przedsiębiorstwo konserwacji miejskich studzien i pomp w mieście Piotrkowie; prr.eznaczonych do użytku publicz­
ne~o, na czas od 1-go Stycznit 1916 roku do 31-20 grudnia 1916 roku. Licytacja zacznie się od sumy 2,085 koron 
roczne~o wynagrodzenia in minus. 

Życzący przystąpić do licytacji obowiązani są złożyć według ustalonej formy deklarację z załączeniem kwitu 
ka~y m,iejskiej o wniesieniu czasowo kaucji w 1 10 części sumy, Pa.:riaczonej do licytacji. Deklarujący na licytacji 
najniższą sumę obowiązany kaucję tę zaraz po ukończeniu licytacji dopełnić do 1 5 zadeklarowanej przez niego sumy. 
Osobom, które na licytacji się nie utrzymały, kaucje zostaną zwrócone. Warunki licytacji można przeglądać w l\fagi­
stracie codziennie oprócz świąt i niedziel w godzinach urzędowych. 

Starcia band serbsko-bułgarskich 
Ateny. (w. wł.). Według wiadomości z Salo­

nik wybuchły w Macedonji zuowu walki mię,~izy 
bułgarskimi komitadżami a Serbami. I tak przy­
szło do gwałtownego starcia między dwiema li­
czebnie bardzo silnemi bandami bułgarskiemi a 
wojskiem serbskiem. Straty po obu stronach :ą 
znaczne. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Redakcji przy ul. By­

kowskiej Nr. i15 II piętro . 

.A.. 

PENSJONAT 
dla ucząc(• j sic> n1łodzieży: 

ogród, pianino, ceny przy-.;tępne. Tan1Ze 
obi!1dy. Krakowska 18. L. 

c:>1por-terzy! 
Potrzebni kolporterzy na prowincji na C<1

1 

terytorjum okupacji austrjar\iej w Król. P·il. 

Ładny zarobek! 
Leł{ka praca ! 
Kolporterzy dostaną zastępstwo „Dziennika 

Narodowego", „ Wiadomości P1kkich" i wszysthch 
wydawnictw Departilw11tu Wojskowego N. K N. 

Zgłaszać si~ do Admini'ltracji wydawnicLv 
Departamentu Wojs kowego N. K. N. w Piotrl;owie, 
Bykowska 71. 

Ludzie obrotni nie powinpl zaniedbać 
sposobności. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N. 
I 


